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Dzisiejsze posiedzenie 
Sejmu

Warszawa, 16. 12. (Tel. wł.) Na 
dzisiejszem posiedzeniu sejmowem w 
dyskusji nad preliminarzem budżeto­
wym przemówi min Matuszewski.

Wniosek Klubu Narodowego w spra­
wie Brześcia uzasadniać będzie pos No­
wodworski. a wniosek P. P. S w spra­
wie trzymanych jeszcze w więzieniu po­
słów — p. Żuławski. (w)

Z Sejmu śląskiego
Katowice, 15. 12. (PAT.) Kance- 

larja Sejmu śląskiego komunikuje, że 
we środę, dn. 17 bm. plenarne posie­
dzenie Sejmu śląskiego nie odbędzie 
się.

W dniu tym odbędzie się ukon­
stytuowanie wszystkich komisyj Sej­
mu śląskiego.

0 zwolnienie p. Korfantego
Warszawa, 16. 12. (Tel. wł.) W 

poniedziałek nadeszły podobno do min 
sprawiedliwości akta uchwały Sejmu 
śląskiego w sprawie p Korfantego

Decyzja w tej sprawie jeszcze nie za­
padła. (w)

Zwolnienie aresztowanych 
Ukraińców

Lwów, 15. 12. (PAT.) Z więzienia 
śledczego we Lwowie zwolnieni zo­
stali redaktor naczelny „Diła" Bazyli 
Mudry i adw. Aleksander Marytczak.

Z więzienia śledczego w Czortko- 
wie zwolnieni zostali ks. prałat Kunic­
ki za kaucją 3000 zł, Zawalłkut za 
kaucją 2000 zł oraz b senatorowie Mi­
chał Baranyk i Mikołaj Kuźmyn.

Oferta koncernu
Schneider-Creuzot

Warszawa, 16. 12 (Tel wł.) 
Przedstawiciele koncernu Schneider 
Creuzot, który to koncern bierze udział 
W budowie portu w Gdyni, złożyli min 
Kühnowj ofertę na sfinansowanie bu 
dowy kolei węglowej Gdynia—Śląsk.

Min Kühn udzieli odpowiedzi po 
porozumieniu się z min. skarbu. (w)

Demonstracja studentów 
rosyjskich w Berlinie

, B e r 1 i n. 15. 12. (Tel. wł.) Gdy am 
asador sowiecki, Chińczuk, udawał się 

Pojeździe oficjalnym w celu wręcze- 
'o listów uwierzytelniających Hiriden-

Ow’- Krupa studentów rosyjskich 
brana na rogu Wilhelmstrasse i Un- 
r den Linden, wznosiła prowokujące 

0Krzyki.
Zanim policja zdołała interwenjo- 

ac> demonstranci znikli. M. N.

Sytuacja w Indiach
®..° ? b a L15- 12 ipAT-5 Kongres za- 

do H ,^°^en) Przędzalni, należących 
’Hyusów. a używających surowców

Panicznych.
skaB°.mbaJ’ 15- 12 (PAT.) Wobec fja- 
rza0Wa!1. Pomręd!z,y rządem a koleją 
buch' lstnieie tu Ponownie obawa wy-

u wielkiego strajku kolejowego.
15' 12 iPAT/) Pogrzeb

Wiinp1<ia ?kcji nieposłuszeństwa cy- 
ci^?so' który rzucił się pod samochód 
°dbvir°< y' wr°zbcy towary zagraniczne.

W bari^zo uroczyście, 
roztył miejscach policja musiała 
oddać®2ad tłumy, które zbierały się, aby 
niOsJ h°łd zmarłemu. Kilka osób od-

Podwójny kordon policyjny przed kin'm berlińskiem. w którem do niedawna 
jeszcze wyświetlano głośny w całej Europie film „Na zachodzie ,bez zmian" 
Obecnie wskutek bezustannych demonstracyj i żądania kół nacjonalistycznych 

wyświetlanie tego filmu na terenie Rzeszy zostało zabronione.

Piłsudski wyjechał na Maderę
Kierownictwo 11. S. Wojsk. objął gen. Konarzewski

Warszawa, 16 12. (Tel wł) W 
poniedziałek o. godz. 7.40 Piłsudski od 
jechał pociągiem pospiesznym w wozie 
salonowym na Maderę Na dworcu że­
gnali go przedstawiciele rządu, dyplo­
macji, B. B i urzędnicy Towarzyszy 
mu lekarz dr. Woyczyński.

Pi-sudski jedzie przez Wiedeń, 
Szwajcarję i Francję.

Projekt monopolu zapałczanego 
i ustawy pożyczkowej

IF jaki sposób ma być zużyta pożyczka zapałczana
W a r s z a w a, 16 12. (TeL wł.) Do 

Sejmu wpłynął projekt rządowy o mo 
nopolu zapałczanym i ustawie pożycz 
kowej.

Według tego projektu koszt pudełka 
zapałek wzrośnie o 2.5 grosza.. Zapal­
niczki będą specjalnie opodatkowane po 
10 złotych.

Pożyczka w wysokości nominalnej 
32400 tys. doi, ma być zużyta następu­
jąco:

Najpierw musi być spłacona po­
przednia pożyczka zapałczana w.wyso­
kości 5 milj. doi.

7.300 tys. zł przeznacza się na przed­
terminowe umorzenie obligacyj śkarbo 
wych z 2 sierpnia 1926 r

Rokowania z Litwą
Berlin, 15. 12. (Tel wł.) Delegacja 

polska do rokowań z Litwą przybyła 
wczoraj.

Poset Sidikauskas odwiedził dziś 
szefa delegacji polskiej w poselstwie 
Rzeczypospolitej.

Na pierwszem posiedzeniu dziś po­
południu omawiano ogólnie drobne zaj­
ścia graniczne oraz możliwość rokowań 
w sprawie t. zw. małego ruchu granicz­
nego.

W kołach prasy anglo saskiej panują 
nastroje pesymistyczne, gdyż sppdzię- 
wają -się» że Litwa będzie przeciągała,' fo-‘

Warszawa, 16 12. (Tel wł.) Pre­
zydent podpisał w poniedziałek dekret, 
w którym porucza gen Danielowi Ko­
narzewskiemu pierwszemu podsekreta­
rzowi M S Wojsk., kierownictwo tem- 
że ministerjum na czas nieobecności w 
Warszawie Piłsudskiego. (w)

18.052 tys. zł na zwrot B. G, K. sum, 
wyłożonych przez bank na procenty , 
amortyzację pożyczek, zaciągniętych 
przez skarb w obligacjach komunalnych 
w r 1924 i 1927 na kapitał zakładowy 
banku.

50 milj. zł na przedterminową spłałę 
innych długów państwowych.

25 milj zł na budowę portu w Gdym
15 milj. zł na budowę kabla telefo­

nicznego Warszawa — Cieszyn
30 milj. zł na inne inwestycje pań­

stwowe, które określi Rada ministrów
Resztę rząd ma zużyć na. lokaty w 

krajowych papierach kredytu dlugoter 
■ minowego w listach zastawnych i obk-
I gacjach. (w)

kowania, woląc ze względów politycz­
nych prowadzić je na forum międizyna- 
rodowem. M. N.

Poważna choroba 
Poincarego

Paryż, 15 12. (Tel. wł.) Poincare, 
który w sobotę uległ atakowi serca, 
od wczoraj pozostaje w łóżku. Stan 
zdrowia, byłego premejra. pogorszył 
się znacznie.

Choroba, wielkiego męża stanu i 
patrjoty francuskiego budzi poważne 
obawy.

Lwów-Bukareszt-Sofja
Wrażenia z podróży

(Korespondencja własna)
Otrzymawszy depeszę, że terrmn 

koncertu został definitywnie ustalony, 
spakowałem walizy i wziąwszy na do­
datek kilkadziesiąt kilogramów polskie­
go repertuaru propagandowego („od 
Moniuszki do Szymanowskiego"), wyru­
szyłem do Sofji.

W propagandzie turystycznej mało 
dotychczas poświęcono uwagi temu prze­
pięknemu zakątkowi Polski, który wi­
dać z okien wagonu na drodze ze Lwo­
wa do Stanisławowa. a później przez 
Kołomyję do Śńiatynia. W Śniatynie 
oglądam budynek stacyjny, tak dobrze 
mi znany z przed lat ośmiu. Nic się nie 
zmieniło. Ta sama drewniana, prowizo­
ryczna buda, w niczem nie przypomina­
jąca najskromniejszego dworca kolejo­
wego. jeżeli dla podkreślenia istotnej . 
mocy traktatów wersalskiego i ryskiego 
i związanej z nimi stabilizacji granic 
pobudowano reprezentacyjne dworce w 
Zbąszyniu i w Śtołpcach. dlaczego nie 
uczyniono tego w Śniatynie — Zału- 
czacb?

Odwróciwszy oczy od tej mizerji po­
granicznej, wsiadam z powrotem do po­
ciągu, aby przekroczyć granicę rumuń­
ską, przygotowując w sobie stopniowo 
.nastawienie" bałkańskie. Mijając dwo­
rzec w Grigore Ghica Voda. pogranicz­
nej stacji rumuńskiej, widzę, że w po­
równaniu z naszą drewnianą budą w 
śniatynie, jest tu zupełnie przyzwoity, 
murowany budynek, coprawda odzie­
dziczony po Austrjakach, ale dobrze 
przez Rumunów konserwowany W 
Gzerniowcach następuje „zestayyienie 
garnituru", jak mówią byli c i k kole­
jarze. do Bukaresztu Czasy straszliwe­
go wojennego zdemolowania kolejnic­
twa rumuńskiego przez Niemców szczę­
śliwie minęły Dzisiaj pociągi rumuń­
skie. prowadzone przez wspaniale, no­
woczesne lokomotywy, składające się z 
pięknych, czystych, wygodnych wago­
nów, pomalowanych na kolor ciemno­
niebieski o połysku hartowanej stali.

Do Bukaresztu przybywam punktual­
nie. bez opóźnienia, o godz. 7 rano Na 
dworcu dowiedziałem się, że w Buka­
reszcie trzeba zatrzymać się cały dzień 
i całą noc aby „dogonić" pociąg, który 
uciekł akurat na pól godziny przed 
moim przybyciem. Korzystając więc z 
kilkugodzinnej przerwy, zdecydowałem 
się rzucić okiem na ten „wschodni Pa­
ryż" Napchawszy kieszenie stosami pa­
pierków, wyruszyłem na miasto, aby 
kupić nieco wrażeń za leje, które istot­
nie strumieniami „leją" się z kieszeni.

Charakterystyczną cechą ulicy buka­
reszteńskiej są niezwykle piękne kobie­
ty i moc eleganckich oficerów Kobiety 
robią wrażenie chodzących perfumeryj 
z rue de la Paix.

Błądząc po ulicach Bukaresztu i pa­
trząc na przesuwające się od czasu do 
czasu wykwintne zaprzęgi, myślalem, 
że jednak byłby już najwyższy czas ra­
dykalnie je unarodowić, wycofując ty­
powych kuczerów, ubranych w tułupy, 
jakby żywcem przeniesionych z Niżni’- 
go Nowogrodu Po obiedzie. za który 
zapłaciłem kilkaset lei, skierowa'em się 
z powrotem ku dworcowi Wsiadłem do 
pociągu, aby udać się do Giurgiu, do­
kładnie zestrzelonego w czasie wojnv z 
oblicza ziemi przez artylerję bułgarską.

Jedynym towarzyszem podróży w 
pustym wagonie był starszy pan. mówią­
cy, na szczęście po francusku, z którym 
nawiązałem rozmowę i który mi się w 
następstwie przedstawił jako były poseł 
do parlamentu, właśnie z okręgu Giur­
giu. Dowiedziawszy się, że losy zagna­
ły mnie na npcleg do Giurgiu obiecał 
mi pomóc w swem rodzinnem mieście, 
zwłaszcza, że, jak twierdził z dumą, 
nikt, prócz niego, w eałem Giurgiu me
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mówi po francusku Przybywszy na 
miejsce przeznaczenia, wsiedliśmy do 
jednej z dwóch istniejących w calem 
Giurgiu dorożek, aby udać się do jedne­
go z dwóch znajdujących się tu hotel.

Po drodze maleńka przygoda W 
pewnej chwili jedno z kól dorożki, po­
dejrzanie skrzypiące, rozsypało się na 
drobne kawałeczki Dorożkarz podrapał 
się w głowę i oświadczył z zimna krwią, 
że „dressura nu rrierge" (dorożka nie po-* 
jedżie).

— Wtdzimy to, bałwanie — krzyknął 
pan poseł — ale jaki wstyd wobec zna­
komitego gościa z Polski którego masz 
zaszczyt wieźć i jak śmiałeś wogóle ta­
ką ..dressurą“ przyjeżdżać na dworzec

Dorożkarz odrzekł zupełnie słusznie, 
że nie miał pojęcia, iż taka znakomita 
figura z Polski akurat tego dnia będzie 
nocowała w Giurgiu i poszedł sprowa­
dzić drugą dorożkę, tym razem już ostat­
nią, w mieście.

Polecony hotel u Greka, w którego 
złożonem nazwisku pierwiastek pana- 
potopopulos powtarzał się kilka razy, 
okazał się wcale niezły. Na drugi 
dzień po umyciu się z trudem w 
miednicy wielkości miseczki od samo­
wara, zadzwoniłem na posługaczkę i 
zażądałem kawy z mlekiem. Po 
chwili baba przyniosła osobno fili- 
żaneczkę czarnej kawy, ugotowanej 
po turecku, i na spodeczku nieco jo­
gurtu (bułgarskiego kwaśnego mleka).

Jadąc na przystań, zdążyłem zau­
ważyć, że miłe, ładnie położone mia­
steczko Giurgiu, od czasu, gdy je wi­
działem po raz ostatni, zdołało się zu­
pełnie odbudować po kompletnem 
zdemolowaniu i spaleniu podczas 
dwóch wojen, bałkańskiej i światowej.

Gdy rozsiadłem się na pokładzie sta­
teczku, rozkoszując się powietrzem, 
przetkanem promieniami słońca, w któ­
rych drgało wszystko dokoła, a przeciw­
legły brzeg wraz z wysoko położonym 
Ruszćzukiem wyglądał, jak wyczarowa­
ny z bajki, w ostatniej chwili przed od­
jazdem dopadł mnie znajomy pucybut 
z przed greckiego hotelu i bez żadnego 
z mej strony sprzeciwu, zatopionemu w 
myślach/wypucował buty. Z zadumy 
obudziło mnie natarczywe jego upomi­
nanie się o zapłatę. Chciałem mu dać 
20 lei (około i zł), lecz pucybut zaczął 
klarować, że oczyścił mi buty jakąś nad­
zwyczajną „Salamandrą“, za którą 
związkową taksa rumuńskich pucybu- 
tów przewiduje tyle to a tyle. Upiera­
łem się przy 20 lejach, on żądął więcej 
mówiąc, że albo tyle, ile on żąda, albo 
nic. To „nic“, czyli wypełnienie pew- 
ńyćh usług zadarmo, było według zwy­
czajów wschodnich ciężką obrazą, wy­
mierzoną w moją godność. Chcąc przeto 
uniknąć skandalu w stylu wschodnim, 
daiejn pucybutowi 100 lei.

Gdy opowiadałem o tern jednemu z 
mych przyjaciół - Rumunów w Sofji, 
żaląc się na niesolidność przedstawicie­
la zarejestrowanego związku pucybu- 
tów, przyjaciel mój, nieco zażenowany- 
starał się mnie przekonać, że ten pucy- 
but papewno nie był Rumunem, lecż 
Grekiem, Bułgarem, albo zgoła — Cy­
ganem.

Dobiłem wreszeie do brzegu bułgar­
skiego, witając z radością tę ziemię, na 
której spędziłem kilka lat, bogatych w 
przeżycia i w sumę włożonej pracy.

Tad. Mazurkiewicz

EDWARD LIGOCKI

Miasto Bez Bram
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

(Ciąg dalszy.)
16)

Kazał sobie sprowadzić dorożkę i 
pojechał do hotelu. Portjer był już u- 
przedzony — i zaraz go zaprowadził 
do apartamentu ministra.

Pan Witold Korytnicki bardzo posi­
wiał od czasu ostatniej bytności w Wo­
li Murowanej. Jasne, przenikliwe, po 
godne jego oczy miały'wyraz niezwy­
kły. Biła z nich dcbroć.

— Mówię ci „ty“ i nie będę pytał o 
pozwolenie, uśmiechnął się minister. 
Więc, masz, ciężkie prze śc e Wiem 
już coś niecoś, ale lepiej będzie, jeśli 
sam mi opowiesz.

Długo rozmawiali ze sobą, przy ci 
sżonemi ¡głosami, chociaż nie było 
żadnych uszu ludzkich w pobliżu. 
Wreszcie zapanowało milczenie.

— Fatalny ów protokół przeczyta­
łem dwa razy, odezwał się wreszcie 
minister. Niestety jednak tak jest 
zredagowany — a w dodatku i przy­
pieczętowany pojedynkiem tego wa- 
rjata Lilieust erny z twoim kolega, że 
niepodobna już o nic zahac-yć. Masz 
słuszność, że sprawa honorowa z Sie­
wierskim jest wi rost nie do pomyśle­
nia — on oczywiście odmówi, a ty faę-

Zawieje śnieżne na Wołyniu
i w Małopolsce wschodniej

Kilka pociągów utknęło w śniegu — Prses dwa dni ruch po­
ciągów odbywał się przy pomocy pługów odśnieżnych

Warszawa, 16. 12 (Tel wł.) Od Na linji Lwów — Tarnopol utknął w 
soboty w całym kraju panują zamieć.e. 
śnieżne.

Na ziemiach wschodnich i południo­
wych nastąpiły duże utrudnienia w ko-, 
munikacji kolejowej

Pod Warszawą zasypane zostały ko­
lejki podjazdowe. Pociągi przychodzą i 
opóźnieniem.. (w)

L w ó w. 15. 12 (PAT.) Okręgowa 
Dyrekcja Kolei Państw, we Lwowie ko­
munikuje,-że z powodu zawiei śnieżnych 
utknął w dn. 13 bm. w śniegu pociąg 
osobowy nr 2443 pomiędzy Stacjami 
Iwańce — Bubnów na linji kolejowej 
Sokal — Kowel. Wskutek silnego zasy­
pania tej linji, ruch pociągów czasowo 
wstrzymano.

W obronie piękna przyrody
Konferencja w sprawie Pussezykowa i Ludwikowa

Wczoraj o godz, 6 wieczorem w sali 
Magistratu odbyła się konferencja w 
sprawie ochrony terenów leśnych Pu­
szczykowa i Ludwikowa. Zwołało ją 
Towarzystwo Miłośników m Poznania 
na apel „ochroniarzy przyrody“. Inter­
wencję spowodował wyrąb drzewa w 
starym lesie sosnowym w Puszczyko­
wie.

Konferencję otworzył prezes Towa­
rzystwa p. radca Ruciński.

Pierwsza przemawiała p. dyr. H. Sza- 
franówna o ochronie terenów leśnycu 
Puszczykowa. Prelegentka w pierw­
szych słowach wspomniała o barwnej 
szacie roślinnej tego tak popularnego w 
Poznaniu letniska podmiejskiego, o zna­
czeniu omawianego terenu dla mie­
szkańców miasta i pracowników na po­
lu nauki, dla których stare lasy i rzadkie 
zbiorowiska roślinne są cennym war­
sztatem pracy. Przemówienie zakończy­
ła apelem do obywateli miasta aby za­
stanowili się nad szpecącym okolicę i 
szkodliwym dla nauki wyrębem lasu i 
za wszelką cenę do tęgo nie dopuścili

Następnie przemawiał prof. dr. W 
Kulesza o ochronie lasów i przyrody 
Ludwikowa. Wskazał on na rzadkie 
stanowiska wielu roślin na tym obsza­
rze i równocześnie zademonstrował ze­
branym ciekawe okazy roślinne z zielni­
ka i cały szereg objaśniających referat 
map i pianów.

P radca Pajżderski referował plan 
regulacyjny, a p dyr. J Kilarski mówił 
na temat spraw komunikacyjnych i in­
nych potrzeb turystyki. Domagał się 
m. in wydatnego obniżenia cen za bile­
ty kolejowe do tych dwóch miejscowo­
ści w lecie choćby tylko na soboty i nie­
dziele. Chodzi przecież o danie możno­
ści zaczerpnięcia świeżego powietrza 
wielkim masom robotników i pracowni­
ków miejskich, dla których obecna ,,nor- 
mąłńa“ cena jóśt za wysoka.

W dyskusji nad referatami przema­
wiali referenci oraz inśp Jakubowicz z

dziesz miał fakt tej odmowy na ra- J 
chunku, i tak już dostatecznie obcią­
żony. Sąd honorowy? No, a jeżeli i 
inni odmówią? Choćby w gruncie 
rzeczy tylko dlatego, by nie zadzerae 
z Siewierskim? I to byłoby bardzo 
niepożądane dla ciebie. Jest tu po­
prosili fatalny dla ciebie zbieg oko­
liczności. Trudno bardzo o wyjście.

— Ja wprost nie widzę wyjścia.
— Mój kochany, spokojnie. Prz®- 

dewszyśtkiem, punkt zasadniczy 
Masz sumienie w porządku, a zdajesz 
sobie sprawę, że wogóle nie mogl by- 
śmy rozmawiać, gdyby było inaczej. 
Otóż, wskazówka pierwsza: nie wo'no 
ci uczynić nic takiego, co mogłoby 
różnym S'ewierskim dać, że tak po­
wiem, broń w ręce. By moglj powie­
dzieć z triumfem — a. widzicie? Wi 
dać mieliśmy rację. Takim argumen­
tem dla nich byłoby naprzykład two­
je samobójstwo. rzecz najgorsza, którą 
mógłbyś zrobić, gdyż, nie mówiąc już 
o twej matce, pogrzebałbyś poprostu 
twe dobre imię. Nawet nie- rozstózą 
sajmy tej ewentualności. / i

Dalej, byłoby niebezpieczny wikłać 
się teraz w nowe h:storje, szukać ja 
kięgoś pojedynku ż kimś trzeć m. czy 
nawet narażać się na ccś podobnego 
— a to przec'eż nie jest wykluczone 
Primo — ten trzeci mógłby ci odmo 
wić a ty byłbyś bezspny. Scundo, 
bo usłużni zaraRiy w takiej ęwen‘ual- 
ności węszyli tak zwane „czyściciel-

Na linji Lwów 
śniegu w dn 13 bm pomiędzy stacjami 
Złoczów — Pluchów pociąg osobowy 
nr. 3012. Po oczyszczeniu linji ze śnie­
gu ruch pociągów pomiędzy Złoczowem 
i Tarnopolem podjęto w dn 14 bm

Z powodu zawiei śnieżnych w dniach 
13 i 14 bm utrzymywano na linjach na 
wschód i północ od Lwowa ruch pocią­
gów z wielką trudnością przy pomocy 
plugóU odśńieżnych. Pociągi osobowe 
z powyżej podanych powodów kursują 
ze znacznem opóźnieniem

W dn 15 bm podjęto pełny ruch po­
ciągów na wszystkich linjach tutejszej 
dyrekcji okręgowej.

profDyrekcji Lasów Państwowych i 
dr. Adam Wodziczko.

Wnioski, jakie w powyższej sprawie 
wpłynęły, na prośbę prof dr W. Kule­
szy pozostawiono do bliższego rozpatrze­
nia i uporządkowania zarządowi Towa­
rzystwa.

W końcu zebrani przyjęli rezolucję, 
w której sprecyzowano postulaty konfe­
rencji Konferencja zwraca się z prośbą 
do Magistratu m Poznania, aby wystą­
pił do min. rolnictwa i wojewody po­
znańskiego z wnioskami następującemi:

1. na terenie lewego brzegu Warty, 
w okolicy Ludwikowa i Puszczykowa 
należy stosować ochronę krajobrazu, 
ponieważ jest to najważniejsza dla Po­
znania okolica pod względem letnisko­
wym i turystycznym, a wybitna pod 
względem krajobrazowym.

2 na tym obszarze nie należy rąbać 
lasu wogóle, a konieczne cięcia trzeba 
stosować w jaknajoględniejszy sposób

3. tereny leśne Puszczykowa i Lud­
wikowa nad jeziorami traktować należy 
jako t. zw „pólrezerwat“ t. zn usuwać 
jedynie drzewa martwe lub obumiera­
jące i starać się o przywrócenie lasom 
charakteru pierwotnego.

4. w pozostałych lasach zasługujące 
go na ochronę terenu należy prowadzić 
gospodarkę przerębową w bardzo ra­
cjonalny i oględny sposób, a przy odna­
wianiu lasów tego terenu należy mieć 
wzgląd wyłącznie na gatunki drzew ro­
dzimych.

Ponadto Konferencja prosi Magi­
strat o inicjatywę w kierunku zreali­
zowania tych postulatów, których 
przeprowadzenie winno być oparte na 
ścistem porozumieniu i współdziała­
niu z Dyrekcją Lasów Państwowych, 
jako gospodarzem lasów rządowych, 
z Województwem, jako organem nad­
zorującym gospodarkę w lasach pry­
watnych, z Magistratem m Poznania, 
jako czuwającym nad zdrowiem mie­
szkańców miasta, i Komitetem Ochro­
ny Przyrody, powołanym do strzeże­

stwo“ — pejedynek fikcyjny, zainsce- 
nizowany li tylko poto, byś ty potem 
mógł legitymować się odpowiednim 
protokółem i rzucić ten protokół w 
twarz każdemu, kto chciałby honoro- 
wość twą kwestjonować. Rzecz nie­
zmiernie ślizka.

Otóż, ciągnął dalej minister — ja 
widzę jedno wyjście. Powinieneś wy­
jechać zaraz do matki, do Cannes. I 
to nie zwlekając. Zażądasz papierów 
z kancelarii uniwersyteckiej i skoń 
czysz studja zagranicą —- choćby w 
Paryżu. Minie parę lat — potem po­
rozmawiamy. Pieniądze masz?

— Aż nadto.
— To dobrze. Gdyby się okazało, 

że zamało, to mi powiesz. A teraz po­
czekaj chwilę. Pójdę powiedzieć parę 
słów żonie. Zjesz ź nami kolację na 
dole. /

— Panie ministrze... Ja przecież 
unikam ludzi... /Czyż mógłbym s e 
dzieć przy jednym stole z państwem?

— Co ci się/roi? Opamiętaj się 
Właśnie tak będzie. Ja tego chcę.

Weszła pani do saloniku. u- 
śmiechnęła się do firleya zaczęła go 
wypytywać ą matkę. Bło od tej ko 
b'ety coś specyficznie polskiego, sio« 
serca. odzywający się w ten sposób l: 
tylko w atmosferze pełnych tradycyj 
starych domów szlacheckich.

Ńa sali bvło nelno Przy jednvm z** 1 
stolików siedział Siewierski. Widząc 
ministrć wstał, ukłonił sit — a go-

nia tych wartości idealnych, jakie 
przedstawia dla społeczeństwa rodzi­
ma przyroda. ______ J, Mł.

Aktualny kalambur 
literowy

Warszawa, 16. 12. (Tel. wł.) w 
kuluarach sejmowych mówią o ka­
lamburze literowym z racji dzisiej­
szego posiedzenia Sejmu.

Porządek dzienny zawiera 5 spraw; 
Budżet 
Brześć 
Więzienia 
Zapałki 
Regulamin

Pierwsze litery tego porządku 
dziennego tworzą skrót nazwy „Bez­
partyjnego bloku współpracy , z rzą. 
dem“. _____ (w>

Przypadkowe taabó’stwo
Gdynia, 15. 12. (Tel wł). Wczo­

raj pod wieczór strażnicy kolejowi Józef 
Angel i Jan Słoma podczas utarczki z o- 
sobnikami, rabującymi węgiel z wago­
nów kolejowych, zabili wystrzałem z re­
wolweru w piersi przechodzącego w po­
bliżu majstra budowlanego 54-letniego 
Franciszka Zimośza. rodem z Jurkowa 
w powiecie pińczowskim. Zimosz wy­
grał ostatnio na loterji państwowej los 
na sumę 10 tys zł i był właśnie w dro­
dze do Kolibek, gdzie chciał kupić ka­
wałek gruntu Strażnicy kolejowi An­
gel i Stoma zostali zatrzymani do prze­
prowadzenia śledztwa w sprawie tego 
zabójstwa, _ S. B.

Gwałtowne deszcze w Turcji
Konstantynopol, 15 12. (PAT.) 

W okolicach gór Taurus od kilku dni 
padają gwałtowne deszcze, wskutek cze­
go rzeka Seyhan wystąpiła z brzegów, 
zalewając znaczną część równiny Szko­
dy są bardzo znaczne. Liczba ofiar ms 
jest jeszcze dotychczas znana. Powódź 
ciągle wzrasta.

Katastrofa jachtu „Eureka“
M iam i Beach 15 12. (PAT.) Ka­

tastrofa jachtu „Eureka“ pociągnęła za 
sobą śmierć 7 osób. Większość z nich 
wyskoczyła w chwili wybuchu do wody 
i utonęła, drugi zaś wybuch stał s>ę 
przyczyną śmierci pozostałych Jacht, 
który przybył na miejsce katastrofy, u- 
ratował wiele osób.

„Eureka“ zatonęła.

Nożem pod łopatkę
Pogotowie ratunkowe opatrzyło wczo­

raj wieczorem niejakiego Stanisława 
Wojtkowiaka, zamieszkałego przy ul. 
Marszałka Focha 181 Był on w towa­
rzystwie swych kolegów, których na­
zwisk nie chce ujawnić, i z niestwier- 
dzonej narazie przyczyny został pchnię­
ty nożem pod łopatkę. .

Zajście to poprzedziło, zdaje się. ob­
fitsze użycie alkoholu, (k)

„BACZ. BY TWOIM BYŁO CELEM 
BYĆ I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM*

znawszy Firleya. osłupiał i po chwili do­
piero usiadł, niespokojnie wodząc oczy­
ma. ,

Podbiegła służba, wskazując kwia­
tami ubrany stół. Minister się nie 
zgodził — wybrał niewielki stolik, tuz 
obok Siewierskiego I w pewnej chwi­
li, gdy orkiestra przestała grać — o- 
dezwat się. trochę zbyt głośno:

— Nic nie jesz. Weźże jeszcze- 
Jeśli nie usłuchasz, to się rozgniewam
i nie przyjdę jutro do ciebie na śnia­
danie. O wpół do drugiej, dobrze? ' 
dawnem mieszkaniu ojca?

W tejże chwili Siewierski wstań 
rzucił jakiś banknot na stół, i me kła­
niając się nikomu wyszedł pośpieszni 
z restauracji. Nie wrócił już do koń­
ca wieczoru. . , ał

Nazajutrz w nocy Firley wyjechmi 
— i w kilka dni później — już na. 6 ' 
yierze. dowiedz ą! się z listu Szvo ci- 
wieckiego. że Hexenstein dostał le 
postrzał w ramię od Liljeństjerny.

IV. • • Fir-Kilka dalszych faktów z życia ł*
'^Sierpień 1914 roku: wojna. 
chce bv nneczekał zawieruchę dę 
.Iową w Cannes. On się trochę wana, 
ale ostatecznie wstępuje do 
francuskiej i przydzielany jest , 
lylerji wysokogórskiej ćwiczenia 
bywa, w Alpach. W grudniu jest .1 
na froncie alzackim.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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KALENDARZYK
Wtorek, 16 grudnia 1930.

Słońce: wschód 7,57; — zachód 15,38; — 
długość dnia 7 godz. 41 min.

Księżyc: wschód 3,57; — zachód 13,13; — 
po ost. kwadrze.

Kai. rz.-kat.: Adelajda Cesarzowa; jutro 
Łazarz B.

Kai. slow.: Zdzisław; jutro Żyroslaw.

Zebrania
Dziś o 18 Kolo Zw. Pracowników Umysło­

wych Admin. Wojsk. Ü. K. VII u p. 
Jarockiego, ul. Masztalarska 8a;

o 19 Polski Zw. Lokatorów i Subloka­
torów wielkie zebranie protestacyjne 
u p Koniecznego, ul Masztalarska 2; 

o 19,30 Tow. Młodzieży Misyjnej pod 
wezw Bł. ks. Bosko w ognisku Księ­
ży Salezjanów, ul. Wroniecka 9: 

o 20 Zrzeszenie Zaw Zw. Automobili-
stów u p. Kasperkowej, ul. Kra­
szewskiego 10;

o 20 Wydział Krawiecki Tow. Młodych 
Przemysłowców w Kole Senjorów, 
al Marcinkowskiego 26;

o 20 Wolny Cech Krawiecki w Domu 
Rzemieślniczym;

Jutro o 16 Kolo Kuźniczanek w mieszka­
niu p. Zakrzewskiej, Wały Wazów 
nr. 15;

o 18,30 Rada Miejska w sali ratu­
szowej ;

o 19 Tow. Kobiet „Wzajemna Pomoc“ 
w Domu Król. Jadwigi;

o 19,30 Polska Liga Przeciwalkoholowa 
i Zw. Nauczycieli Abstynentów w 
Domu Św. Wojciecha, al. Marcin­
kowskiego 22;

o 20 Tow. Muzyczne (Św. Łazarz) u p. 
Śliskiego, ul. Marsz. Focha 55;

Pogrzeby
Dziś: Śp. Weroniki Mańczakówny o go­

dzinie 13,30 ul. Fredry 5. — Śp. Zo- 
fji Józefy Nostic Tokarskiej o godz. 
14,30 z kapl. cment. Św. Trójcy w 
Dębcu. — Śp. Władysławy Hostyii- 
skiej o godz. 14,30 z kapl. cment. 
Św. Marcina, ul. Bukowska. — Śp. 
Zygmunta Kwiatkowskiego o godz. 
15 ul. Szamarzewskiego 21.

Licytacje
Dziś o 9 ul. Wrocławska 35 — szafa skła­

dowa, stół, lustro;
o 9 ul. Matejki 61 — szafa; 
o 9,30 ul. Małeckiego 27 — bufet; 
o 12,30 G. Wilda 74 — obraz olejny; 
o 13 pi. Wolności 17 — 10 kinkietów; 
o 14 ul. Strumykowa 20 — biurko; 
o 15 ul. Wspólna 55 — biurko;

Teatr Wielki
DZIŚ ~ „Madame Butterfly“.

Teatr Polski
DZIŚ — „Radość kochania".

Teatr Nowy
DZIŚ —• „Gdy kawaler zostaj© papą“.

Teatr Popularny 
DZIŚ — „Wierna kochanka".

Gościnny występ
Teatr« „Gomedie Française“ w Paryże

We czwartek wystąpi w Teatrze 
Polskim raz jeden znakomity Teatr 
Paryski „Komcdja Francuska“. Ode­
grana będzie słynna tragedja Racinea 
„Fedra“. W roli tytułowej wystąpi 
jedna z najświetniejszych artystek 
francuskich doby obecnej Mme. 
Pierrat.

Występ Teatru francuskiego będzie 
jedną z największych sensacyj arty­
stycznych obecnego sezonu. Niewąt­
pliwie cały kulturalny Poznań po­
spieszy na to widowisko, mając spo­
sobność zapoznania się z wzorowem 
wykonaniem romantycznej tragedji 
francuskiej.

Sfałszowane bony
Powiatowa Kasa Oszczędności w Sza­

motułach wypuściła w r. 1929 bony roz­
maitej wartości, przeważnie po 0.50 zł 
i 1 zl jako pomocnicze pieniądze obiego­
we. Termin wykupu tych bonów ozna­
czono na 15 listopada 1930. Przy wyku­
pie okazało się, że pewną ilość bonów 
sfałszowano. Dotychczas wykupiono ta­
kich falsyfikatów na przesźło 3000 zl.

Śledztwo prowadzi komenda policji

Pożar w firmie „Produkt“
Przy placu Prez. Drwęskiego wy­

buch! z nieustalonej przyczyny pożar w 
biurach firmy handlowej „Produkt“. Z 
biur ogień przeniósł się na dach szopy 
służącej za składnice, niszcząc większą 
ilość zmagazynowanych tam towarów, 
jak również dach i ściany drewnianego 
magazynu Ogień ugasiła po dłuższej 
akcji miejska straż pożarna.

Wysokość strat narazie niestwierdzo- 
"a. (k)

Powstanie w Hiszpanji
Rewolta pułków lotniczych

P a r y ż, 15. 12. (Tel. wł.) Jak donoszą 
z Madrytu, w ciągu dnia dzisiejszego 
nad miastem ukazały się samoloty zre­
woltowanego pułku lotniczego, rozrzu­
cając ulotki, nawołujące do powstania 
przeciwko obecnemu rządowi Rząd wy­
słał natychmiast wojsko przeciw rebe­
liantom. Według innych doniesień, do 
stłumienia powstania lotników miano 
użyć artylerji, która przez krótki czas 
ostrzeliwała lotnisko, poczem zbunto­
wani lotnicy poddali się. W stolicy pa­
nuje obecnie spdkój. Wojska rządowe 
są panami sytuacji.

Połączenia telegraficzne i telefonicz­
ne zagranicą, zwłaszcza z Francją, są 
jednak przerwane, wobec czego brak do­
kładnych danvch o położeniu w kraju

Madryt. 15. 12 (Tel. wł..) Agencja 
Fabra donosi następujące szczegóły o 
powstaniu w Hiszpanji:

Dziś w południe nad miastem ukaza­
ły się samoloty wojskowe, rozrzucające 
ulotki antypaństwowe, nawołujące do 
powstania i gfożące zbombardowaniem 
koszar i stolicy. Ulotki te wywołały 
ogólną panikę.

Według niestwierdzonycłi jeszcze da­
nych. zbuntowało się około 5000 żołnie­
rzy pułków lotniczych, stacjonowanych 
na lotnisku „Pod czterema wiatrami 
polożonem w pobliżu stolicy Dowódz­
two nad rebeljantami spoczywało w rę­
ku generała Queipel del Lamo i kilku­
nastu innych wyższych oficerów lotnic­
twa z majorem Franco na czele. Po­
wstańcy rozbroili straż przy arsenale ! 
wywieźli na samochodach ciężarowych 
kilkadziesiąt bomb, które następnie za- 

Zajścia w San
Paryż, 16. 12. (Tel. wł.) Jak donosi 

agencja Havasa. w San Sabastian doszło 
dziś do rozruchów.

Liczne grupy ekstremistów hiszpań­
skich zaatakowały biura miejscowej 
gwardji cywilnej i policji. Dwóch poli­
cjantów, którzy chcieli ich powstrzy­
mać, zabito wystrzałami z rewolwerów 
Następnie manifestanci przeszukali biu­
ra. niszcząc urządzenie i dokumenty 
Inna grupa ekstremistów udała się na 
drogi podmiejskie, gdzie wstrzymano 
wszystkie wozy mleczarskie, napastując 
również udających się do pracy robot­
ników. Przybyła policja i oddział gwar­
dji cywilnej rozpędził manifestantów, 
przyczem kilku z nich miało w czasie

Wywiad z min. Lazarevicem
Minister pełnomocny i poseł jugo­

słowiański w Warszawie, p. Lazareyic, 
który przybył do Poznania, aby wziąć 
udział w uroczystej akademji jugosło­
wiańskiej, w rozmowie z współpracow­
nikiem naszego pisma powiedział, co 
następuje:

Cieszę się bardzo, że znów znajduje 
się w dawnej stolicy polskiej. Już po 
raz trzeci przyjeżdżam do tej prastarej 
siedziby pierwszych założycieli Polski — 
Mieczysława I i Bolesława Chrobrego 
Ile razy tu byłem, zawsze ze czcią chy­
liłem głowę przed ich relikwiami. Roz­
koszowałem się lakierni dziełami sztu­
ki, jak Ratusz albo monumentalne obra­
zy Szymona Czechowicza, a szum tysiąc­
letnich dębów w Rogalinie przywodził 
mi na pamięć wielką i sławną historję 
Polski. Niech szumią jeszcze drugie lat 
tysiąc ku czci i chwale wolnej i zjedno­
czonej Polski!

Ekonomiczne i intelektualne znacze­
nie Poznania oddawna przyciągało u- 
wagę Jugosłowian. Waszą wielką wy­
stawę zwiedziła pokaźna liczba jugosło­
wiańskich handlowców i na niej rów­
nież i wy zapoznaliście się z niektóremi 
naszemi wartościami ekonomicznem; 
i turystycznemi. W tym kierunku bę­
dziemy pracowali coraz intensywniej 
celem coraz lepszego wzajemnego po­
znania się. Nasze kraje zbliżają się co­
raz bardziej i widać już pierwsze tego 
rezultaty.

Jednym z głównych czynników tego 
zbliżenia jest polsko - jugosłowiańska 
liga w Poznaniu, którą z taką niezmor­
dowaną gorliwością i poświęceniem 
prowadzą nasi tutejsi przyjaciele. Licz­
ba jej członków najlepiej świadczy, jaką 
ma rację bytu. Organizowanie wycie­
czek z Poznania do Jugosławji ogrom­
nie przyczyniło się do bliższego pozna­
nia się i wzajemnej wymiany kultural­
nych i ekonomicznych wartości Obchód 
rocznicy urodzin mego dostojnego Su- 
werena jest jćszcze jednym dowodem, ze 
serce Poznania przyjacielsko bije dla 
Jugoslawji.

Milo mi tu osobiście podkreślić rów­
nież zasługi w dziele zbliżenia Jugosła­
wii do Polski, położone w pierwszem

ładowano na pokłady kilkunastu samo­
lotów Wojska rządowe natychmiast 
podjęły akcję i otworzyły na lotnisko 
ogień artyleryjski, który trwał około go­
dziny. Po stu strzałach rebeljanci pod­
dali się. Dotychczas nie wiadomo, czy 
są ofiary w zabitych.

W stolicy ogłoszono stan oblężenia 
Liczni przywódcy ruchu zawodowego 
uciekli w obawie przed aresztowaniami 
Władze poczyniły natychmiast zarządze­
nia, przeciwdziałające dalszemu rozsze­
rzaniu się powstania. Zamknięto Ate­
neum, które było znane ze swej działal­
ności wywrotowej.

O p o r t o. 15. 12. (PAT.) Ze źródła 
półurzędowego nadchodzą wiadomości, 
ze bunt ogarną! eskadry lotnicze w San 
Sebastian, Santander i Sewilli. Ruch 
powstańczy na lotnisku „Czterech wia­
trów“ w Madrycie został stłumiony 
Major Franco i 3 innych lotników, któ­
rzy kierowali ruchem w ośrodku lotni­
czym „Czterech wiatrów“, opuścili 
swych zwolenników i odlecieli na 4 sa­
molotach w nieznanym kierunku.

H e n d a y, 15. 12. (PAT.) Ruch tram­
wajowy pomiędlzy San Sebastian i Hen- 
day, który od rana był przerwany, zo­
stał częściowo podjęty. Według urzędo­
wych doniesień z Barcelony, dziś o godz 
12 min 15 uśmierzono bunt lotniczy w 
Madrycie. Rząd ogłosił stan oblężenia 
w całym kraju Komunikacja telefonicz­
na z Madrytem jest przerwana.

Według niepotwierdzonych dotych­
czas wiadomości, w San Sebastian San- 
tander, Bilbao i Kadyksie rozpoczął się 
strajk generalny.

Sebastiano i Irunte
starcia ponieść śmierć. Władze policyj­
ne poczyniły liczne aresztowania.

W San Sebastian i Irun pozamyka­
no sklepy i kawiarnie.

Połączenie telefoniczne i telegraficz­
ne z granicą jest przerwane, gdyż eks­
tremiści mieli pozrywać druty oraz po­
psuć urządzenie na poczcie w San Se­
bastian.

Barcelona, 15. 12. (PAT.) Pomi­
mo, że grozi tu wybuch strajku gene­
ralnego. sytuacja jest normalna. Wła­
dze wydały szereg zarządzeń porządko­
wych. Aresztowano kilku zwolenników 
ruchu republikańskiego.

Istnieje nadzieja, że wypadki w Jaca 
nie znajdą tu echa.

rzędzie przez prezesa poznańskiego Sto­
warzyszenia Polsko - Jugosłowiańskiego 
p gen. Serdę - Teodorskiego i sekreta­
rza p. sędz. dr. Woźniaka oraz wszyst­
kich członków zarówno zarządu jak '■ 
samej organizacji. Pozatem muszę je­
szcze podkreślić, że w Poznaniu ma się 
rozpocząć w roku przyszłym kongres 
przyjaźni polsko - jugosłowiańskiej, za­
inicjowany przez Ligę Slow Polsko- 
Jugosł. pod przewodnictwem ks W 
Kneblewskiego. Uważam porozumienie 
gospodarcze i kulturalne pomiędzy obu 
państwami za jedną z podstaw ściślej­
szego zbliżenia się dwóch bratnich na­
rodów.

Wyróżnić też muszę wielkie zasługi, 
jakie w tern zbliżeniu ma prasa polska, 
a w szczególności poznańska z prezesem 
Syndykatu tutejszego p. ręd. Jarochow- 
skim na czele, nie żałująca swych ła­
mów na omawianie naszych wspólnych 
spraw.

Nieuczciwy inkasent 
kasy chorych

W Ostrowie aresztowano w tych 
dniach 47-letniego inkasenta miejsco­
wej kasy chorych Jana Józefiaka pod 
zarzutem sprzeniewierzenia.

Według pobieżnych obliczeń Józe­
fiak sprzeniewierzył około 4 tysiące 
złotych, (k)

Zastrzelony podczas 
ćwiczeń

W Dębiczu w powiecie średzkim 
podczas ćwiczeń przysposobienia woj 
skowego wydarzył się niezwykle tra 
giczny wypadek, spowodowany zape­
wne lekkomyślnością. Mianowicie 
czternastoletni Jan Jackowski z Dębi 
cza pociągnął za cyngiel pozostawio 
nego w stojaku karabinu, przyczem 
padł strzał, który ugodził w głowę 
18-letniego Michała Bawarczyka. 
Strzał byl śmiertelny i ciężko raniony 
Bawarczyk skonał w chwilę po wy 
padku.

Krwawe zajście wydarzyło się w 
miejscowej szkole, podczas chwilowe.

neobecności instruktora przysposobie­
nia wojskowego, nauczyciela Antonie­
go Maćkowiaka, (k)

Wiadomości Potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— • Znowu włamanie do „Elegancji“«
W nocy na niedzielę włamano się do far­
biarni chemicznej „Elegancja Poznańska“ 
na Chwaliszewie 74 Łupem złodziei pa- 
dla odzież damska i męska, wartości oko­
ło 2 tys zl. Należy nadmienić, że zaled­
wie przed kilku tygodniami włamano się 
do innego oddziału tej farbiarni chemicz­
nej przy Al. Marcinkowskiego, gdzie rów­
nież dokonano większej kradzieży. Wła­
mywaczy tych wyśledzono przed kilku 
dniami i osadzono w areszcie. Znaleziono 
też u nich część towaru, (k.)

— * wpadł do Warty i utonął. W nie­
zwykle tragicznych okolicznościach zgi­
ną! pracownik wodociągów miejskich 
Władysław Bzyl, zamieszkały przy św. 
Marcinie 66-67. Śp. Bzyl wyszedł w dniu
12 hm. z domu do pracy w wodociągach, 
lecz nie dotarł tam. Miał on przy sobie 
około 400 zl gotówki. Wzbudzało to? po­
dejrzenia o możliwości napadu rabunko­
wego czy też innego wypadku. W dniu
13 bm. wydobyto z Warty zwłoki mężczy­
zny i dopiero później rozpoznano, że był to 
właśnie zaginiony Władysław Bzyl. — 
Przyczyna jego śmierci nie jest narazie 
wyjaśniona. Istnieje przypuszeżenie, że 
zamierzał przekroczyć parkan w pobliżu 
wodociągów i tam straciwszy równowagę, 
wpadł do wody przyczem utonął z powo­
du braku ratunku, (k.)

_ • Skuteczny pościg. Na Ostrówku 5
kilku złodziei usiłowało włamać się do 
kiosku ulicznego. Podczas rozrywania 
kraty włamywaczy spłoszono. Zarządzo­
no natychmiastowy pościg i przytrzymano 
trzech osobników, a mianowicie: Feliksa 
Szymańskiego (Piaskowa 5), Teofila Józe- 
fowskiego (Chwaliszcwo 58-591 i Wacława 
Picszaka (Tylne Chwaliszcwo 12). U przy­
trzymanych, których odstawiono do are­
sztu policyjnego, znaleziono wytrych, szty­
let, lampki kieszonkowe i specjalne gięte 
druty, (k.)

SPORT
Narciarstwo

W sprawie kursu narciarskiego w Za­
kopanem podczas świąt Ośrodek donosi, 
że pierwsza zbiórka kandydatek i kandy­
datów odbędzie się we czwartek o^godz. 
19 30 w kancelarji Ośrodka (ul. Grun­
waldzka — 57 p p.). Na kursie jest jesz­
cze kilka wolnych miejsc. -

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Słońce“ wyświetla film p t. „Dy- 
xiit“, w którym zestawione są dwa 
iaty Jeden, to świat nierobów, łrwo- 
,cych czas na bezmyślne rozrywki, lu- 

o podejrzanej moralności, uznającym 
najwyższe bóstwo pieniądz, dla którego 
owi są oddać wszystko. Drugi, to 
iat pracy, świat ludzi o uczciwym sto­
iku do życia. Te dwa światy są sobie 
'c. Dziewczyna ze świata lekkoau- 
5w, która dla otrzymania spadku musi 
określonym terminie wyjść zamąż. bie- 

> ślub z więźniem, skazanym na snuerC. 
espodziewanie jednak skazaniec zośta- 
utaskawiony. a małżeństwo ze wzglę- 
na testament nie może być zerwane, 

iewczyna, odnosząca się początkowo z 
elkiem uprzedzeniem do swego prawne- 
męża. pokochała ao, a i on odpłaca jej

;ajemnością W filmie splatają się ele- 
:nty komediowe ze scenami o dużem 
pięciu dramatycznem. Szczególnie e- 
jejonujące są sceny katastrofy w Ro­
lni węgla. Film wyreżyserowany jest 
««.n nrrnłnwpi tTÓikł 3.rtVŚtóW

Kino „Renaissance" wyświetla dwa 
filmy: „Saora — czarny bohater" l „Harry 
i senne mary". Pierwszy film jest dzie­
łem ekspedycji Grotę i Brifecknera do 
Senegambji (w Afryce). Oryginalność je­
go polega na bezpośredniem podchwyce­
niu życia plemienia murzyńskiego w dzie­
wiczych puszczach afrykańskich, albo­
wiem aktorami filmu są murzyni auto­
chtoni. którzy przed okiem objektywu re­
produkują rozmaite codzienne wypadki 
swego życia.

Drugi film p. t. „Harry i, senne mary“ 
oglądaliśmy kiedyś na ekranie kina 
„Słońca". Smutny komik Harry Lang- 
don gra tutaj nieśmiałego młodzieńca, 
który, tak jak to sobie wymarzył, staje się 
bohaterem awanturniczych przygód i bu­
dzi się zadowolony, że to był tylko sen.

Kino „Coiso" wyświetla film pod tyt. 
.,6 tygodni wśród apaszów". Jest to film 
z Harrv Peejtm. Harry tym razem jest 
reporterem, który dla dostarczenia sensa­
cji swemu dziennikowi, na 6 tygodni stał 
się apaszem. Harry jest tak zręczny, że 
potrafi sfotografować akt napadu na willę 
bogatego przemysłowca. a później prze­
straszyć bandytów, wywołując wrażenie. 
Ze mają do czynienia z armią policjantów. 
Mimo wielu niebezpieczeństw Harry zwy­
cięsko wychodzi z wszelkich opresyj.

„6 tygodni wśród apaszów" jest sensa­
cyjnym, dobrym Peelowskim filmem. (Ga)
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Burza na Bałtyku
Gdynia, 15. 12. (PAT.) Z powo­

du silnej burzy i południowo - wscho­
dnich watrów, żegluga przybrzeżna na 
Bałtyku w ciągu dnia wczorajszego i 
dzisiejszego była wstrzymana.

ZTEATRÓW
- * Z Teatru Wielkiego. Dziś „Ma­

dame Butterfly" Puccini ego z prima- 
donną Żmigród - Fedyczkowską, Szfrań- 
ską, Majchrzakówną, Drabikiem, Majem 
i Urbanowiczem na czele; kierownictwo 
muzyczne dyr. Zygmunt Wojciechowski. 
We środę, 17 hm. dwie przepiękne opery 
Moniuszkowskie „Verbum nobile“ i „Flis“. 
Kierownictwo muzyczne dyr. Wojciechow­
skiego i B. Tyllji.

Kasa zamawiań w Biurze Ogłoszeń 
„Par“, ul. 27 Grudnia 18 (gmach Hotelu 
Wiktorja) od 10 do 17.

Najnowsza premjera w Teatrze Wiel­
kim „Fiolek z Montmartre“. Najnowsza 
ta operetka Kalmana ukaże się u nas w 
sobotę w stylowęro wykonaniu, ściśle za­
stosowana do epoki, w inscenizacji art. 
mal. p. Dolżyckiego, w reżyserji p. Sen- 
deckięgo, w wielu pomysłowych ewolu­
cjach tanecznych układu p. Ciesielskiego 
i pod kierownictwem muzycznem p. Lato- 
szewskiego.

— * 7. Teatru Polskiego. We wtorek i
środę ciesząca się dużem powodzeniem, 
interesująca sztuka VerneuiVa „Radość 
kochania“, wybornie grana przez cały ze­
spól.

We czwartek gościnny występ teatru 
paryskiego „Comedie Française“, który w 
przejeździć do Berlina da jeden występ. 
Odegrana będzie „Fedra.“ Racine'a ze zna­
komitą artystką francuską p. Pierrat w 
roli tytułowej.

Z powodu choroby p. Noskowskiego 
premjera wesołej farsy „Korakja i Spół­
ka“ została odłożona,

W piątek występuje Teatr Polski z 
wielką premjerą. Odegrana będzie po raz 
pierwszy przygotowywana pod mistrzow- 
skiem okiem p. Sosnowskiego wspaniała 
tragedja Szekspirowska „Otello“, dó któ­

rej Teatr Polski przygotowywał się od 
dłuższego czasu. W roli tytułowej wy­
stąpi po raz pierwszy p. Bracki.

— "Z Teatru Nowego. Dziś i jutro 
świetna, pełna humoru komedja Carpen- 
ter‘a p. t. „Gdy kawaler zośtaje papą“, 
która doznała gorącego przyjęcia ze stro­
ny publiczności, wypełniającej codziennie 
widownię do ostatniego miejsca i serdecz­
nie oklaskującej komiczne sytuacje i do­
wcipne powiedzenia. Urocza ta komedja, 
która stała się największym sukcesem 
sezonu, otrzymała doskonalą obsadę z p. 
Kadenem, znakomitym papą - kawalerem 
i przemiłą p. Koronkiewiczówną na czele. 
W innych rolach głównych pp. Czarnec­
ka, Trojanowska, Mazanek, Gliński, Gó­
rowski, Rudnicki, Przebiński i inni. Re- 
źyserja p. dyr. Rudkowskiego. Efektowna 
oprawa dekoracyjna p. Al. Kobrynia.

— * Z Teatru Popularnego. Dziś cie­
sząca się niebywalem powodzeniem ko­
medja M. Fijałkowskiego p. t. „Wierna 
kochanka" czyli „Cud nad Wisłą“, w 
której pp. Jerzmanowska, Wieczorkow­
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Warszawa 71/2 100 zł 57.65 46.90 43.34 11.21 376 62 57.80 79.41
Poznań 71/2 100 zi « — — — _ __
Gdańsk 5 173.52 100 Gd gid — 8!.3S —» _ _ 653.— __
Berlin 5 212.34 100 1-8 M. 212.76 — — 20.37 23.83 6 16.75 802 62 122.92 169.03
Belgjs 21/2 123.94 100 beig. — 43.515 34.76 13.98 355.5J —. 7 2.00 98 98
Bukareszt 9 (72.- 100 !. — 2.488 818.— 0.59 — 19.91 3 06 4.20
Budapeszt 51/2 155,90 100 pengo — — ? 1.30 27 78 17.49 — 588.70 90.. 2 124.—
Holandia 3 358,31 100 gid hol. 359.42 — . teros 12.0- 40.27 . 1025. .-5 —, 207.66 28.-i.46
Kopenhaga 4 238.88 100 k d — 112.07 18.15 26.75 — — 137.87 18.4.15
Londyn 3 43.38 il funt szterl 43.33 25.00 20 347 — 4.85 123.60 163 75 25.02 34.42
Nowy York 21/2 8,91.41 1 dolar 8.915 — 419 05 485 80 — 25.45 33.65 515 15 189.15
Paryż 21/2 1/2,— 100 fr franc. 3 .( 6 1G461 123.60 3.92 — 132.19 20.25 27 84
Praga 4 180.62 100 k. cz. 26.47 — 12 432 163.70 2.9b — —- 15.?9 21.02
Rzym 51/2 172- 100 [ 4G74 — 21.94 92.76 5.23 133.45 -.78.14 26 30 37.11
Sżwajcarja ' 21/2 172.- 100 fr szwajc. 173.11 31.29 25 03 19.40 49 602.85 — 137 46
Sztokholm 31/2 238.88 190 k szw 239.50 ““ 112 43 18.09 26.83 683.25 ■ — 138.32 190 25
Wiedeń 5 125 43 100 szyling 125.61 — — 34.50 14.08 — • 473.85 72.58 —

ska, Działosz, Pietruszyński, Tylczyński, 
Juraszek i Winter zdobyli sobie wstęp­
nym bojem publiczność. Sala teatru raz 
po raz rozbrzmiewa gromkimi oklaska­
mi a niefrasobliwy humor żołnierski roz­
śmiesza widzów dó łez

Bilety wcześniej nabywać można w 
księgarni p. Dippla, piać Wolności Ił, tel. 
17-94, a w kasie teatru na godzinę przed 
przedstawieniem; w niedziele i święta 
przez cały dzień od godz. 11 przed poł.

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

Warszawa, 15 12. (PAT.) Londyn 
zł za 1 f. szterl. 43,34; Nowy Jork za 100 zl 
11,21.50; Praga za 100 zl 376,62.50 do 
378,62.50; Wiedeń za 100 zł 79,41—79,60; 
Zurych za 100 zl 57,80; Berlin za 100 zi 
noty większe 46,75—47,15; wypłaty na 
Warszawę, Katowice i Poznań 46.90 do 
47,10; Gdańsk za 100 zł 57.65—57.80; telegr. 
wypłaty na Warszawę 57,64—57,79.

GIEŁDY PIENIĘŻNE:
Lwów, 15. 12. (PAT.) Akcje: Bank 

Polski 153,50—154; Gazy Wschodnie 10 50 
do 17,00; Tesp 92—93—94; pożyczka dola­
rowa 55.

GIEŁDY TOWAROWE:
Warszawa, 15 12. (PAT) Zboże.

Żyto 18.75—19,25; pszenica 27—28; owies
23— 24; jęczmień na kaszę 19—20; jęcz- 
mień browarn. 24,50—26; groch polny 27 
do 30; groch Victoria 32—38; koniczyna 
czerwona 180—250; biała 330—440; mąka 
pszenna luksus. 60—70; mąka 0000 
50—60; mąka żytnia 35—36; otręby pszen­
ne grube 16—17; średnie 14—16: żytnie 
11—11.50; kuchy lniane 29,50—30,50;’ rze­
pakowe 20—21. Obroty średnie, usposo­
bienie spokojne.

Lwów, 15. 12. (PAT.) Zboże. — Psze­
nica kraj, dwors. 25,75—26,25; zbiorowa
24— 24,50; żyto 19,25—19.56; jęczmień 
przemiał. 17.25—17,75; owies 17,50—18,00- 
mąka pszenna 45—46; żytpia 32,50—33.50* 
otręby żytnie 10,25—10,75; otręby pszen­
ne 11,50—12,00.

Gdy gra dziad podwórzowy
Znosisz stsaszne udręki,
Wyskakując ze skóry !

Kup aparat radjowy
Dobry, tam u „EMKI“
Głos usłyszysz Kiepury 

Uwaga 1
jeszcze tylko dwa dui ta­
niej sprzedaży anodówek 
— proszę korzystać! Ce­
ny poniższe są przekony­

wujące ! 61 v. zł 8 — 90 v. zł 12 — 100 v. zł 13,50 — 
1,20 v. zl 16,50 — 150 v. zł 21,50, Baterie kieszon­
kowe 50 gr — 3-lampcwe aóaraty laijowe ód zl 50 
Polecamy stosowne podarki gwiazdkowe: płyty 
gramofonowe od 3,90 — gramofony, aparaty /oro­
graficzne oraz praktyczne ap raty elektryczne jak 
żelazka d > prasowania, czajniki i t. p. — Moderni­
zacja aparatów radjówyco. — Naprawa słuchawek!

17 IMlir A ** Z»Wały elekłryerae i fonograficzne 
Właśc. Marian Wfodarczak

Poznań — ul. Wrocławska 30 — Telefon 368S
Pp 7772-51,32

Sekretarza
biegłego w pracach kancelarii adwokackiej i nota­
rialnej, młodszego, uczciwego, trzeźwego, sumienne­
go i samodzielnego przyjmie zaraz kancelaria w Po­
znaniu. Zgłoszenia z fotografją, życiorysem i odpi­
sem świadectw złożyć do ekspedycji Kurjera Pozn. 

pod zw 26 899

Maszyny do pisania
używane z gwarancji) od zl 95. 
nowe od zl 6o0 zamiana starych 
na nowe. Skóra i Sk a Poznań 
Aleje Marcinkowskiego 23. tele­
fony 18 47 i 18 67 Pp 7 156-48.221

leksykon
niemiecki Brockliausena 17 to- 
mow oraz niemieckich klasyków 
snrzedąra. Dąbrowskiego 33. Ul 
lewo. zdw 47 771

Zgubiono
książeczkę wojskowa. Wincenty 
Bydlak, Piotra Wawrzyniaka 7. 

zdpw 48 637

22 ROZMAITE

Przedsiębiorstwo
dobrze prosperujące z obszernemł nieruchomościami

w Wlkp. mieście ponad 100.000 mieszk., obiegowej war 
tości 1.000.000.— zł.s a donoszące 70.000.— zł. rocznie, — 

sprzedam z powodu choroby natychmiast 
poniżej H wartości lub zamień ię na dom czynszo­
wy w Poznaniu. Spieszne oferty upraszam pod „Przed 

siębiorstwo“ do „Par“, Bydgoszcz, Dworcowa 72.
Pw 7 662-63,793

Karakułowe
futro. ko’n:erz popiefce snrzedam 
tanio. Hajcowa. Górna Wilda 28. 
I. piętro, prawo.

Kupię gramofon
walizkowy lub szafkowy 2 spręż, 
mato używany. Kwias, Kórnik, 

zdwp 48 484

PrzBWÓzki
przeprowadzki samochodami 
żarowemj uskutecznia Dąbrów- 
skiego 33. garaże, teiéfon 69-66

zdp 48 663

Bridge
udziela akademik ( ferty Kurier 

zdpw 41351

^_|ZTOAPRĄGY
Ogłoszenia do 30 stów dla pot-ze- 
kujących posady w ej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych ■ __
Kunice

żelaźniak po wojskowości dzielny
Małżeństwo

bezdzietne poszukuje 2 pokojowe ---------  - , -s
go mieszkania z kuci nia Oferty , książkowy szuką odpowiedirej 
składać: Wały Leszczyńskiego 23.|posady -stawiń może kaucje 3 ty- 
Koralewski Jsiące zh Oferty Kur jer zdw 43 3S$

Pł»>r «s> t a Ba grudzień 1936. za oba wydania razem wiecznie tygodniowego óo- I fóCdpialo datku ilustr. ,.ilustracja Poznańska“ i „Nowiny Sportowe" w Po- 
ii-iii «««———— znaniu w eksped. z! 4.00. w agencjach w mieście zl. 4.50 z odnoszeniem 

do domu 'w Poznaniu zl 4.70. s odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie xi 4.94. 
kwartalnie zi 14.80. pod opaska w Polsce zl 9.00. pod opaska w innych krajach zl 11.00.,
W razie wypadków spowodowanych silą wyższa.'' przeszkód w zakładzie, strajków i t. p 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja prawa, domagania 
sie siedostarczonych numerów tub odszkodowania,
W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 

Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 4072. 2305. w

\ Jłnr 1łJCJPfl. 174 n* stronie 6 lamowej 30 gr. na stronie 4 tamowej przy końcu tekstu 
X ’ '-’□¿Cliła redakcyjnego 75 gr. na stron.e czwartej 120 sr. na strunę drugiej

.. 11 11 """ 150 gr. przed wiadomościami ooto-rnemi 240 gr od l-lrnicwego m lim.
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% t.adwyiki. Ogłoszenia do wyda­
nia porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nag.ych wypadkach do godz. 22 u stróża, do 
wydania wieczornego do godz. 10. w dni przedświąt. do godz. 9 przedpoludn Drobne ogłosze­
nia: słowo napisowe (tłuste) 30 gr. każde dalsze słowo 20 gr. Za różnice miedzy zestawem 
a wysokością ogłoszenia, powstałe, wskutek mątrycowantn wydawnictwo nie odpowiada, 

część numeru z reklamami « ogłoszeniami, materjal poświęcony danej uroczystości, 
niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524. — P. K. O Poznań nr 200 149

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe; tych wszystkich, którym chodzenie na pocztę sprawia trud­
ności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej spo­
sobności. Zamówienie prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Drugi 
kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania „Kurjera Poznańskiego“.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit kwartalny na zamówienie gazety

Niżej podpisany zamawia: Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul Razem - Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty, Cena Oprocent- 

i mamotii.
Razem

Kurj er Poznański
(Wychodzi dwa razy dzien­
nie — razem 2ti stron, co 
tydzień bezpłatny dodatek

wIlnstracia Poznańska 
l Nowiny Sportowe“)

Poznań
miesiąc

styczeń Uli 4»oo 1,01

/
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Kurj er Poznański
Wychodzi dwa razy dzien­
nie — razem 20 stron, co 
tydzień bezpłatny dodatek
„Iluutracla Poznańska
1 Nowiny Sportowe“)

)'

Poznań
I kwartał 1931 r.

miesiące:

styueii.loly.maiiet 12,og 3,03 15,03

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego.
Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

_ - ........................ -------- .

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiająca-o.
Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

. ..................«...................... - ■ dsU, -...................................... „
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